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W i l n  o .

Dnia wozorayszego , w mieście nasgem Uro- 
•Byście  obchodzone były imieniny N. Cesarze 
Jmci Alexandra I. Zrana odprawiło się nabo­
żeństwo i śpiewany był hymn Te Deum  we 
wszystkich kościołach. W ieczorem mjasto było 
oświecone.

Dnia jutrzeyszego, to  jest dnia l  września, o 
godzinie 9 z ra n a ,  w kościele akademickim ś. J a ­
na, odbędzie się nabożeństwo , po którem  w sali 
pobliczaych posiedzeń uniwersytetu, obchodzona 
będzie uroczystość otwaroia nauk ,w  gymnazyurn 
Wileńskiem.

Ostatn a gazeta petersburska jsod dniem a3 
sierpnia d«t:wana, ogłosiła N»ywvższy reskryp t 
J.C.M.do Nayprzewielebnicyszego Metropolity ~Se- 
ra fim a , z podpisem własnoręcznym J. C, M. dnia 
19 czerwca r. t.

„ Kiedy s wcli Naywyiszegc, Metropolita Mi­
chał powołany został z doczesnego tego świata 
do wieczności, w tedy, w serdeoznćm oddaniu się 
Opatrzności hhzkiey, pragnąc mieć Pasterza, po­
słusznego woli Pańtkiey, na to fftieysce was wy­
brałem. Na skutek czego , wydawszy ukaz do 
Nayświętszego Syn du. o przeznaczeniu w»* na 
Metropolitę p.owgcrodzkiego i sankt-peterSburskie- 
go , estoń,kiego i finlandrk ego, wzywam waszę 
W ysoką  PrzewieNbność , przybyć do Sankt P e ­
tersburga, i rozpocząć nowy ten duchowny za­
wód. Służyć Brgo w duchu Jego, jak jestem prze­
konany, równo jest dla was na każdem mieyscu, 
dokądkolwiek On WS3 pośle. Dla tego proszę 
Jego laski, a żeby błogosławił w tem n o ż e m  dla 
was przeznaczeniu, i obdarzał was sdą i du ­
chem czynienia drieła Jego w zupełney Jego Wo­
li, pod nieustanną baczne ścią Jego pieczy, pro­
wadzenia powierzoney wam owczarni Jego dro­
gą, i pomagania wszelkiemi sposobami do zascze- 
pienia w  sercach Królestwa Jezusa Chrystusa.

„Proszę i was o modlitwy za Mną. Zostaję ku 
Wam zawsze przychylnym.’*

Przez  reskrypt J. C. M. pod dniem u  sier­
pnia, rzeczywisty radca .stadu Hrabia W asiljew , 
cywilny gubernator tulski, mianowany kawalerem 
orderu ś. A nny  tszey klassy.

W ołyński gubermjaluy pooztttieister, radca t y ­
tularny Polonski, d. 18 lipca mianowany kawa­
lerem orderu  ś. A nny  Soiey klassy.

Kurs petersburski dnia 19 sierpnia: dukat bol-
lenderski nowy n r .  90 k., s tary  11 r .  7 0  kop -
Zmiana *r*»bra 3 r. 78 k.', 2 r. 79 k.

Nieustający doched kemmissyi umorzenia dłu­
gów: 68 assygn. 1- po 101 1

6o brzęczącą monetą __ 77IJ procentów.
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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a dnia  7 września.

J. C, Mość Wielki Xiążą M ikołay  przybył 
do stolicy tuteyszey dnia 3 b. m  po godzinie- lo tey  
w ieczo rem , 1 wysiadł w Łazienkach  w pałacu 
królewskim. Nazajutrz dnia 4 przedstawiani Mu 
byli jenerałowie i. oficerowie woysk obu naro­
dów. Poczem wszyscy trzey W ie lcy  Xiążęt# 
udali się do cbozu pod Powązkam i.

W czoray  zaś, dnia 6 wieczorem o gedzicia 
gtey, przybyła tu  N. W ielka Xięinfc A lexandra  
Fedorowna , małżonka W .  Xiążęoia M ik o łja -  Jak  
ty lk o  W . Xiężn* Jeymość stanęła v? n .u « a c h  sto-, 
licy, natychmiast wszystkie domy oświecono.

Od czasu bawienia w stolipy W ielkich X ią -  
*ąt M ikołaja  1 M icha ła , praw ie codzi-ń o d b y -  
we ją się wielkie obroty i ćwiczenia woyskowe. 
Na ten koniec Wszystkie półki jazdy ściągnięte 
zostały pod W arszawę.

Dm a 5 b, m. odb^ł się ogólny popis woyska 
wszrlk e b r o m ,  pfzez kilka godzin trwający^ 
J. (1 Mość Wielki Xiążę, Konstanty, w tow arzy­
stw!.- obu W ielkich X  ążąt, dostoynych swych 
B ra c i , objeżdżał wszystkie linije uszykowanego 
w o ^ k a ,  k tó re  potćm przed swym Nzczelnym 

rm i7 naywiękssey paradzie przeciągało.
Niezliczone m sóctw o widaów obojey płci i  

Wszelkiego stanu \ okrywało pola przyległe dla 
przypatrzenia się tem u okazałemu popisowi.

A  u  s t  a  y A.
(z Gaz. W a rsz )  W iedeń dnia, 27 sierpnia. 

Lord W alpole naradza się tu  ciągle * Xiąeęeiem 
M etternich, ministrem iuteressów zagranicznych 
1 wyprawił już wiele gońców do rządu swego! 
Niewiadomo jescze, w jakim celu został wysłany 
s  L ondynu . ‘

Pewny znakomity kupiec w tuteysżey stolicy 
odebrał następującą wiadomość z Morei: Co
chwila mamy tu jakąś nowinę. Nie jedna może 
bydz fałszywą, lub przesadzoną; lecz w  ogćlno- 
s wzmagają się rozruchy we wszystkich okoli­
cach kraju tureckiego. W ypędzeni turcy z Pa~  
tras me ośmielą się zbliżyć do tego miasta. Ję- 
d r te y  Bracosa  dowodzi grekami w tey  częśoi 
Morei; posiada niepospolite talenta  i rzadką od­
wagę. .Maynoci znieśli zupełnie, d. 18 lipca kor-  
pus turecki, złożony z  kilkuset ludai, i oszańćowa- 
ny na górze Poltglizi, k tórey  teraz  greoy przy*- 
wrócili dawae nazwisko Stym phalus; zdobyli ca ły  
obóz, tudzież znaczną ilość proobu i 2 drizła 
Basza S e lim , k tóry  z 2000 furków broni A rto ,
1 kilku przyległych twierdz, przeszkadza połą­
czeniu ąię rozmaitych oddziałów greckich. W szak­
że c tak  sozupłera woyskiera nic nie potrafi do- 
kazać przeciwko 10 razy większey sile greków. 
Moreyczykcwie prowadzą zamienny handel, dająo 
płody krajowe za proch i broń. Na wyspie Kan- 
dyi odnoszą codzięń nowe korzyści. W  ColneŚ



w  ciaśninie tnorskiey E n g io , mieszkańcy w yrżn ęli  
osadę turecką złożoną z 5o ludzi.”

Dnia 17 b. m. zawinęły do W en ecy i  3 okrę­
ty  kupieckie austryackie. W ypłynęły  z Sm yrny  
d. J7 i a i  lipca. W ed ług  powieści dowodzących  
niemi kapitanów, panowała apokoyność ty S m y r ­
nie, a pobyt okrętów aagranicznycb zmn>eyszył 
obawę tamecznych chrześcijan. Kapitanowie ci 
widzieli flotę turecką, która niedawno Wypłynę* 
ła Z Dardonellów , i stała na kotw icy w  kanale 
Scio. Flotylla .grecka sposobiła się do uderzenia 
ca  nię.

Listy  z t y e n ć c y i  donoszą o zbieraniu się li­
cznego wovska ailstryackiego w Dalmacji, mimo 
znacznych osad w Z a r a  i innych miastach. 
W zm ocniono  oraz osady w  Hagueie 1 Ćataro.  
W  prowmcyach austryackich ,w'e W łoszech  nie 
•ąd*ą, eby dwór wiedeński należał czynnie do 
Woyny z Turcyą, jeśliby wybuchnęła, a choćby na* 
w e tA u s tr y a  wdała się w  tę woynę, kroki jednak 
nieprzyjacielskie nie zaczęłyby się % Dalmacyi.

T  u  r  c y A.
[z G az. w a r t t . )  Od g ra n ic  tureckich dnia 16 

sierpnia.  Grecy w Stambule  zachowują się spo­
k o jn ie .  Rozpaczają prawie o awojćm oswobo­
dzeniu, i dla tego starają się tylko nędzne utrzy­
mać życie. Niektórzy okupywali je, płaęąc co 
dzień po kilkaset piastrów, w czasie okrucieństw,  
jakie turcy popełniali. Sami tylko X ią ię ta  K ali.  
m a c h r doznali niejakich względów Porty. Z e n - 
k i  Kalimachi  został mianowany Ilcspodaręm W o i( 
ło sczy tn y ,  a bracia jego dotąd jescze piastują zna­
komite urzędy. Grecy, patryoci, przeklinają całą 
tę  rodzinę, którey za zmianą okoliczności trudno 
będzie utrzymać się przy dzisieyszem znaczeniu.

W  Morei zaytnują turcy warów nie P a tra i Le- 
pan to , T r ip o l i tza , Akrakorinthos5 N a u p lią , M cdon , 
Koron, N ovarino  i A rkadyą;  lecz braknie m  ży­
wności. G recy saś zayrr,ują wszystkie góry 1 do­
liny, oraz K ala b ri ta , Vostizza , Gattuni, P y r  g o i , 
D im itza n a , Sopbto, L eonlari, P ro s to , M onem ba-  
sia , Kalamatra, Alatochori, Argos, K rin idi  i całą 
Lukonią, oprócz zamków M isitra  i Bordonia  Po* 
siadają przesmyk ze wszystkiemi wsiami, tudzież  
M e g a ra  i Kordura,  zkąd turcy żadnych posiłków  
odbierać nie mogą.

Rząd centralny grecki jest w D im itzana,  gdzie 
także założono drukarnią. Chorągiew krzyża  
pow iew a oraz w e wszystkich miastach i wsiach  
Beocyi, Liwadyi, Etolii i Akarnanii. W  miastach  
Solona, Mesolongi, Antohka i W rachori  ustano* 
wiono demohierasow , czyli radoów stanu. U-  
kończono żniwa, » zboże i bydło sprowadzono 
W góry. ,

Arcy-biskup Germanos  zdobył Lala , miasto  
prry górze Phoios, o 4 mile od Olimpii. M ie­
szkający w ńiem turcy, za pomocą Jussey Baszy,  
umknęli po części do Patras.  W spom niony arcy­
biskup wydał w Calubrita  list pasterski, z które­
go kładziemy następujący wyjątek: „ D n i  doświad­
czenia, najukochańsi bracia m oi,  stały się dla 
yzas dniami iw yo ięztw a; wielu was bowiem o-  
trzymało męczeńską palmę. D ziękujm y Bogu za  
wyniesienie nasze. Gło* sprawiedliwego doszedł 
do tronu jego. W szechm ocny, który nas zasmucił, 
gdyśmy stolicę naśzę arey-biskupią opusczali, po­
cieszył nas potem i cały Peloponez oddał w mcc 
naszę. Lala, D im itzan a , Koritena , P hanari ,  T r i - 
poliza , Cataprita , V o a t i i ia , Monembasia ,  są wol­
ne pod chorągwią krzyża. 724  wsi wybawiono

od jarzma tureckiego. Okrutni tyrani nasi', ó-  
szańcowani w warowriach swoich, csekaja’tU -  
ko, jak ptaki ulatujące do innych krajów, na 
pomyślną ch w ilę ,  aby, mogli urnkoąć; lecz do­
kąd się obrócą, wsaędzie zginą. Mieycie odw a­
gę, najukochańsi bracia; dokuczający głód Wytę­
pi wkrótce wszystkich turków, i za kilka mies.gcy  
niebo uwieńczy wspaniałe najze usiłowania.”

Arnauoi i Pandury, zachęceni powstaniem gre­
ków, połączyli się z n im i ,  i naczelnikiem . voim 
obrali niejakiego Michaloglu,  greka ze  Stambułu. 
Kilkakrotnie już pobił turków z  rnsłey W e ło sc z y .  
any. Z łączył się z nim także kaiimkan w Krajowa.

Słychać o wybuchiey rewolucyi w Arabii, 
która wielkie wrażenie sprawiła w Stambule. P e­
w n y  buntownik, biegły w alkoraoie, i mieniący  
się prawdziwym potomkiem Proroka Mahometa,  
ma wielu stronników. Uzbroił ich i chodzi po 
kraju. L iczbs stronników jego eodzig.ii wzrasta. 
W  Egipcie także miało nastąpić powstanie.

W  Turcyi nie wolno naprawiać kościołów  
chrześcijańskich. Osadzenie skrycie belki w p e­
wnym walącym się kościele, ściągnęła k*rę pie­
niężną i cielesną. W  Smyrnie,  gdzie l ó  kościo­
łów nie byłoby zbyteczną liczbą, grecy przeszło 
od 4 o lat mają tylko d .va spalcńe kościoły, po­
kryte p łótnem ; nie można ich bowiem napra­
wiać. Zakaz ten jest jescze surowszym w dal. 
szych miastach aeyatycksch. Uciścieui chrześci­
janie muszą często odprawiać nabożeństwo pod 
gołem niebem.

Sm yrna  (i*> A zyi\  dnia 1 7 lipca. Przerwano  
tu znowu spokoyność , 1 na pukliczney uh cv  4  
greków zamordowano. W szystk ie  usiłowania Ba­
szy, który chciał temu zapobied,, były nadare­
mne; nie ma bowiem d osuteczney  w ładzy do u . 
karania zabóyców. Sklepy pozamykano; handel 
upadł zupełnie. Inni atoli chrześcijanie nie do- 
znsią napaści, i ci, którzy się z rodzinami na o* 
kręty schronili, powrócili do domów swoich.

W Y S P Y  J O N  S K I E  >
(r Gaz. f f ’arsz  ) Korju dr.ir 1 q lipca. Grecy  

zdobyli miasto Lala,  które dawniey syn Ale g o  
Baszy Janiny,  często  nspróźno zająć usiłował.

D em ctry  Ypkylanty, jeo tr - łp oru czn ik  naczel­
nika w oyska greckiego w Idryi, udał s.ę do Mo­
rei, i przybył razem z  Kantakuzeno  do P a tr a s , 
zkąd kieruje dalssemi obrotami Wojennemi. Aly  
Basza, wrócił za pctuocą greków do Janiny. Cała 
Grecya powstała.

Cefalonia dnia  i  9 lipca. Okręt, który tu za­
winął ze Smyrny, p .tw ierdra wiadomośĆ-o z w y ­
cięstw ie ,  które grecy 0'dnieśli znowu nad flotą  
turecką. N a wyspie Cypru  .miało wybuchnąć po­
wstanie, rlurs;y w L^arneca napastowali tam e­
cznych  konsulów zagranicznych, a nawet bande­
rę frnncuiką kulami podtiurawili.

N I E M C Y .

(z Gaz. warsz.) Frankjort dnia  21 sierpnia. 
Coraz mocniey odzj'wa się we wszystkich czę ­
ściach Europy, a mianowicie w Niemczech, głos 
za sprawą ^ciemiężonych gre ków. Słychać w szę ­
dzie o dobrowolnych zasiłkach, na ten cel prze­
znaczonych. W ychodzi już nawet pismo p ery-  
odyczne, poświęcone jedynie sprawie greków.  
W ydaje je w Hildburghausen  Doktor Siekier, pod 
napisem: A nastazya ,  czy li  Grecya pod ja r z m e m  
Osmanów , od czasu bitwy pod Kastową roku 138$ 
i  w walce za  wolność roku 182 j . ‘ Odział iw s» y



pisma Wg-) już wyszectt. W ydał^ jtakże  Karol 
Geróer.b; ły sekretarz poślą heskiego? przy zw iąz­
ku  nieńuetkim , ulotne pisemko, pod tytułem; 
G recja  i obycna j e j  walka, uważana w początku  
i  w skutkach. Pomiędzy licznemi pismami o gre­
kach, nayWażnieysze są. W alka greków o wol­
ność porzeciwko turkom , i G recja  i G recj. P i ­
sma te wyszły \v I jp tk u .

Od brzegów. M enu dnia u8 sierpnia. List z 
Frank/ortu  wyraża: „ L ąty ze Stambułu  donoszą
już o odpowiedzi Dy wanu na Ultimatum  Rossyy- 
skie, które Baroń Strogonow  podał d. i j  lipea Przy 
odeyściu wsponioiónych listów dano ją ustnie; 
lecz Porta, unikając zapewne upokorzenia z po­
wodu wyznaczonego ośmiodniowego terminu, p rzy ­
rzekła dać ją dopiero za d a a  dni na piśmie. 
Obiecała jednak dopełnić wszystkich warunkó w,' 
i niektóre z nich natychmiast uskuteczniła. 
W ypm czono z więzienia Danesi i V a sirn o ff, za 
któremi Baron Strogonow  nadaremnie się w sts-  
wiał; posłano ich jednak na pozor na wygnanie, 
z p  żwoleniem atoli wrpcenia w krotce do Stam ­
bułu. Uwolniono okręty rossyyskie od włożone­
go amba"go. Przyrzeczono wyprowadzić woysko 
z Xięztw M ultań i Wolosczyzny po przywróćoney 
spokoyności, naprawić zbudzone kościoły greckie 
i zaniechać prześladowania chrześcijan za'Wiarę. 
Tw ierdzi nakohiee Porta, iż tylko buntowników 
nie zaś chrześcijan karała, i na dowód w tey  mie­
rze  przytacza niezwłoczne mianowanie Pa- 
t fya rchy  greckiego na mieysce t e g o , którego 
stracić kazała. Czyli na tern przestanie Rossya, 
nie żądając r ę k a m i ,  i czyli Porta będzie mo­
gła lub chciała dać tę  rękoymią, są to zapyta­
nia, na które teraz jescze z pewnością odpowie­
dzieć nie można. Podczas ostatnich układów Ba­
rona Strogonowa w Stambule* nśe ty lko  ińterun- 
o .usz  austryackf, lecż oraz poseł angielski, po­
piersi dzielnie żądania dwr.ru /ossyyskiego, Zy- 
czyćby sobie należało prędkiego rozstrśygnienia. 
W zm agają  się bowiem rozruchy * w T u rc j i .  Sły­
chać nawet, iż bie tylko żydzi zaczynają czynnie 
do nich należeć, lecz nawet, iż chrześcijanie z 
sobą wojują. Alhańczykowie wyznający reiigią ka- 
toli ką ruszyli przeciwko giekom, a grecy po­
zabijali katolików na wyśpię Tino. (Gazeta ber­
lińska. z któi ey powyższy artykuł wyjęliśmy, do­
daje, iż według godnych wiary prywatnych wiado­
mości, odebranych w Berlinie  d. 3 x sierpnia, 
Porta przyjęła całkowicie podane pr/zez Piosjyą 
warunki, 5 ż.- z tego port odu nie przyydzie zapew­
ne do woyny.)

Zapał za sprawę Greków okazuje się wszę­
dzie za granicą. W  wielu krajach trudnią  Się 
utworzeniem greckich legionów, z ozego pomyśl­
nego skutku spodziewać się można.

Kassel dw a 35 sierpnia. Gazeta dworska tu- 
teysza umieściła co następuje:

Do przyjaciół G recji i ludzkości w kraju Heskim .
„  N ik t  d e m  wątpić nie powinien, że i m ię­

dzy nami zna’ duią fię*szlaobetne umysły, życzące 
szczęśliwego skutkiyplanowi podanemu przez pro­
fesora Krug w Lipsku, względę/n utworzenia to­
warzystw posiłkowych dla greków. Któżby z ł u ­
dzi, mających czułe serce mógł bydź obojętnym na 
tyle oburzających okrucieństw , popełnianych 
na  naszych brac ach chrześcijańskich przez nie­
ludzkich barbarzvńców, którzy przejęci dzikim fa­
natyzmem, cudzień -coraz srożey objawiają szaloną 
swoję naturę  turecką?  K t ó ż ,  chyba tylko ten, kto 
tem ń przedsięwzięciu nie sprzyja, pówątpiewsd
będzie, że niepodobna jest uciemiężonym grekom

udzielić pomocy ? Któżby chętnie nieehciał
coś ofiarować dla wyrwania n iesczęśliw ychgre­
ków z rąk szatańskiey dzikości, a przynayniniey 
dla obwiązania ran  b ratersk ich?  Przyjem ną za-* 
pewn?! będzie rzeczą dla wielu zpomiędzy nas, 
k tórzy łąozą się z grekami, już to przez uczucie 
wdzięczności, za udzieloną nam przez nich oświa­
tę, już też przez b ra t  rską miłość, pochodzącą ż  
jedneyże re h g i j ; gdy im oznaymimy, iż niżey 
podpisany gotów jeśt zbierać składki na wsparcie 
uciśnionych Greków, które odda właściwemu t o ­
warzystwu, jeżeli się u nas na wzór innych k ra­
jów N emieckich ut worzy, lub w innym razie p rze ­
śle profess .rowi Krug do Lipska, k tóry  wspól­
nie z  światłymi mężami użyję tych  zasiłków pie­
niężnych na cel zamierzony przez ofiarujących. 
K to z i r a ż  daje, daje dwa razy : prędka tylko pomoó 
ńioźe ocalić. ” podpisano L. ę oilman  Proboscż.

r  r  & w c v A.
(z Gaz. W arst.) P ary i ,  dnia i  8 sierpnia. Hra­

bia A ndezeno , wielkorządca Sabaudyi, otrzymał 
od Króla naszego wielki krzvż orderu ś. L u­
dwika ze  chwalebne postępowanie w cza­
sie ostatniey reweluoyi w Piem oncie, prze* co  
przyłożył się także do utrzymania spokoyności 
w południowych departamentach Prancyi'.

Jenerał Bertrand z rodziną swoją, tudzież 
Urabia Montholon z  kilka inaemi osobami, przy-1 
byłtiaii z wyspy ś Heleny, spodziewam są w Ca­
lais, Urabia Montholon (jak słychać) chce się tjj* 
dać do wód akwisgranskich. “

Ludwik XI I I  oddał (jak wiadomo) Francy^  
pod scz golną opiekę Panny M aryi. Z tego piir 
wodu odpra viła się d. i 5 b. m. uroczysta pro- 
óessy* do kościoła Panny M aryi;  byli na niey  
Xiążęta i Xiężne rodziny królewskiey. W szy sti  
kie domy przystrojono, a z  okien powiewały bi«-i 
le chorągwi-.

Poseł niderlandzki, Baron Fagel, układa się z mi­
nistrami naszymi o zabezpieczenie żeglugi na morzik 
śródziemne^ prseoivs'lfco korszarzom afrykańskim.

Ouegday wiećzprem otworzono tu nowy teatr oą 
pery, nierównie p ęk.pićyszy niżeli był dąwnieysEyą

Zwłoki sławnego Kornela spoczywają w ko­
ściele i. R oęh a , lecz dotąd nie miały żadnegoj 
nagrobku. Xiążę Orleans kazał więc temu zna-s 
komiUmit wierszopisowi wystawić pomnik z  ta*; 
blicą marmurową, na którey jest napis: Piotr, 
Kornel, urodzony w FUuen 6 czerwca 1606, zm ar­
ły  w Paryżu 1 października  i 684 został pocho* 
wany w tym  kościele. Pomnik ten wystawiony 
roku 1821.  " \

Drukują tu zupełny zbiór wszystkich bialcty—' 
now byłego wielkiego woyskz franouzkiego w e  
4 tomach.

W  M etz  poefągniono do sądu bymioletnią ko- 
b etę, która mająo J2  lat służyła w woysku «»' 
lądzie i morzu pod dowództwem Luknera i  
d'E staing, a potem była trębaczem za rz^du Bo* 
napartego , i dostawszy się w niewolą wojenną' 
została posłaną ha Syberyą, zkąd przed 3ma laty] 
wróciła do Francyi. Pokłóciła się z pewnym au- 
sternikiem. Sąd uwolnił ją, i dał jey wsparcie 
pieniężne z zębraney składki.

Monitor tuteyszy i gazeta  paryzka  umieści* 
t y  artykuł o interesach Greoyi. Wyrażaj^ w, 
n im : „ Nife możemy dosyć przypominać czytelń  
hikom naszym, aby byli uważnymi względem do­
niesień z Turćyii W iększa część tych wiado­
mości, które prze* liczne z sobą sprzeczności na 
niczem się kończą, pochodzi 1 N iem iec, gdzie

W



gazeciarte przyymują ślepo i rozghszają nay więk­
sze śmieszności i ba jk i.  Takiemi naprzj kład są: 
wylądowanie do Grecyi Józefa Eonaparlego, po­
selstwo do Xięoia Komeniusza, i plan oswobodze­
nia G recyi podany prze* pewnych dyplomatyków. 
Podobnie* zmyślone są niektóre zwycięstwa, bi­
tw y  i sdobycia miast i krajów. Bitwa morska 
stoczona d. i 8  lipca przy Dardanellach jest ba­
jeczną; tak nazwane listy z Odessy i innych mieyso 
są  także zmyślone. Trzeba się więc mied na ba* 
czpośoi.”

(z Gaz. Zusch.) Gazety nasze wymieniają już 
l r* y  damy, z których na jednę może wypaśdź 
w ybór  do powtórnego ożenienia się K ró ­
la angielskiego; Tem i są, młoda Xtężniczka E ster­
h a zy  , siostra Xią*ęcia Leopolda Sax-Koburg, i 
M argrabina C unyngham . Cała ta  wiadomość ada- 
je  się bydź bardzo niepewną, mianowicie co do 
M argrabiny, k tóra  dawno już za mężem.

N I D E R L A N D Y
(* Gaz, iv ars z.) B ruxella , dnia. ao sierpnia. 

Dnia i3  b. m. wyszło w  A ntw erpii obwić scaenie, 
iż  skupianie się mieszkańców na ulicach i miey- 
acach publicznych jest safcazanem. Gdyby się za 
jjierwsrem wezwaniem urzędnika policyjnego lub 
innego natychmiast nie Rozeszli, lub gdył>y się na 
mego ta rg n ę l i , będą ukarani podług surowości 
p raw . y

Xi4żę W ellington  obe jrza ł  w  tych  dniach 
Ctpwe twierdź? ńad M ozą , jako to: D inańt, N a-  
rnut, B u y  i lfoastrycht. Oświadozył ukontento­
wanie awoje sczególniey * warowni N a m u r  i 
H $ y. Spychać także o umocnieniu Gandawy.

Gazeta gf-nSawska zawiera następujący a r ty ­
ku ł z B uyn  pod d. u  b. m . : „ W  skutku ode-
*wy Rarona Dalbąrg, wyjeżdżam za dwa tygo­
dn ie  lub prędzey dc Grecyi ze wszystkimi ucznia­
m i un iw ersy te tu  w Bonn. Zbierzemy się w O /i 
fenj/ąch. Polecono nas bratu Ypsylantego  i b-n- 
|^ !£onfV' fłie braknie nam pieniędzy. P .łam y chę­
c ią  w a ^ z f b u  przeciwko tarkom. Słychać, że in- 

podobnież myślą. Miarkujesz po tym 
l i ą ę i e / ^ j ł s y s m  wzruszony.” (Gazeta berliń ka, 
JB k tórey  t^n  a rtyku ł Wyjęty, n i e umieściła podpisu).

W  i. o c u  y .
Od granic włoskiah, dnia 1 1 sierpnia. W o y -  

filjo Austryackie  stojące w N eapa lu , obozuje w no­
c y  poza miastem. Jazda odebrała rozkaz, aby by ­
ła  zawsze w gotowości do wsiadania na kóniej 
ą jt j l lę rzyśc i  zaś stoją ciągle przy działach swoich.

G dy w ostatnich czasach rozeszły się w w y ż ­
szych W łoszech rozmaite wieści o wdawaniu się 
Ą ustry i  do interesów Sardynii, przeto Król K a­
ro l F etix  wydał w Modenie okolnik do wszystkiej 
fcędących tam  obcych ministrów, którzy go dworom 
swoim udzielili, i w którym wszystkie te  wieści 
wrzędownie są zb te. \ ■

W oysko piemontskie ma b y d i  zupełnie od­
mienione. Nazwiska nawet i m undury pólków 
doznają tey  zmiany. Dnia 2 1  lipca powieszono 
w  Genui pewnego oficera sztabowego , k tóry  n a ­
leżał do powitania osady w Alessandryi. Powie­
szono oraz fia szubienicy nazwiska iŚ s tu  nie­
obecnych - woyskowych, k tórzy z żsakom itych  
rodzin  pochodzą. Zawieszona tablica obeymuje 
epis ich występku.

W szystk ie  greczynki oddały kosztowńe ubio­
r y  i stroje swoje na ofiarę oyczyźnie. W>aysey 
jp-awie wyżsi oficerowie gręocy nauczyli się woy- 
*.kowości w  Odessie i Petersburgu. Zpomiędzy o- 
f icerów  f ra n c u z k ic h , udających się do Grecyi

naywięcey jesł takich, Łtćrzy służyli w  art) Ile 
ryi i korp u ś ic  in ż y n ie r ó w ,  a należąc do dawńey 
dywizyi le w a n t s k ie y  , u m ieją  dobrze język No­
wo Grecki. Z n a k  mici k u p c y  greccy w Liwornie  
okazują się dla nich hojnym i, i obmyślają im spo­
sobność do odbycia zamierzoney podróży.

H  I  S Z P  A N I  J  A .
(z Gaz. arsz.) M adryt dnia 6 sierpnia. W y . 

padek, k tóry  się zdarzył podczas wjazdu Króla do 
M adrytu  d. 5 b. m., nie był tak nieznaczaoym, 
jak się zdawało. Właśnie kiedy Król jechał prze* 
ulicę PUerta de Sol, niedaleko ztam tąd przy ko­
ściele suguityanów, wyleciała na powietrze ma­
china piekielna, która gdyby była zręczn ie /  u- 
stawioną, mogłaby była 4ooo osób niesczęśliwe- 
mi uczynić. Zebrano kawałki machiny, podobnej 
do, pud; łka blaszanego, w którem było dosyć p ro ­
chu. Sczęściem wylecenie jey na powietrze nie 
sprawiło naymnieysiego niesczęścia. Przestrach 
i tłok w  pierwsaey chwili był nie mały. W iele 
żołnierzy będących aa straży porzuciło broń i ucie­
kło do domu. Dwie os by podeyrzane uwięz ono.

Hrabia Torrsmusquiz, który z tuteyszey toli- 
oy chciał uciec do Francyi, został schwytany, 
gdy jechał przez V itlo ria .

(e gaz. Zusch  ) M adryt, dnia  4 sierpnia. U- 
waga nasza zwróconą jest na wiele k r im  E u ro ­
py, k tóre nie używają jescze spokoyności. Po u- 
kończeniu zapisów do pierwsey c z w a r te j  części 
n o w e y  pożyczki, nastąpiła niejaka powcln >ść, k tó- 
rey  przyczynę D;e brakowi kredytu (inaezey bo­
wiem nie zebrałoby się tyle podpisów), ale przy- 
jętemu sposobowi dz>ałan a przypisać należy, który 
niezupełnie z uchwałą stanów korte*.

Donos ą z K adyxu  pod 2 7  l ip c a - .  i* w  d t, )u  t y m  

ro z p o c z ę ło  sję nakoniec w San Fernando  n a o c z n e  
stawienie świadków prze*»w o sk a r ż o n y m  o r z e ź  
k a d y x k ą .A  t  o sk a r ż e n ia  z a j m u j e  kilka foliałów.

S z w e c y a  i N o r w e g i j a .
(z Gaz. rysk. Zusch.) Clwuiiania dnia 28 li.  

pca. Nie będzie może od rzeczy, wspomnieć o 
przymierzu, względem którego, podług gazet z a ­
granicznych, miały się rozpocząć układy między 
Rządem naszym a Portą  ottemańską. Ostatnia, 
jak powiadają, miała uczynić do tego propozycją. 
Uważamy pogłoskę tę  za nie mającą żadaey zasady 
i za wymysły który , przy teraźniejszych okoli- 
oznpśoiach, kiedy związek któregokolwiek z  k ra ­
jów chrześcijańskich z  nayokrótnieyszym prześla­
dowcą imienia chrześcijańskiego, uczyniłby go 
nienawistnym i zasługującym n i  wzgardę w c a ­
lem ohrieśoijaństwie, nie może pochodzić tylko 
od osób, chcących rzucić podeyrzenie na gabinet 
sztokolmski. i poniżyć go vy obliczu całey cywi­
lizowanej Europy. Nie roźufniemy też , aby po­
głoska ta znaleśdż mogła przystęp  □ osób rozsą­
dnych, byleby się zastanowić chouły, że poi,ty ­
czny stan rzeczy  w ostatnich trzydziestu lata h 
całkiem się odmienił. Ani dla T u rc j i ,  ani dlaSzw e- 
cyi, nie wyniknęłaby teraz * przymierza nay- 
mnieysza korzyść polityczna. Jakkolwiek ograni. 
czor.ą bydź może polityka Dywanu, zivrsze jednak 
widzieć inusi, ie  przymierze ze Szwecj ą nie strzy- 
tnałoby katastrofy państwa ottom ańskiego, jeśli 
ta  ma nastąpić. Ajtoli gabinet sztokolmski nie 
wdałby się pod żadnym warunkiem'do tego p rzy ­
mierza: nayprostsży bowiem rachunek polityczny 
jest dostatecznym jło okazenia, że to sprowadzi, 
łoby tylko ogrom niesczęść na samęż Szwccyą, a 
nadto przyprawiłoby ją o utra tę  wszelkich praw 
do poważenia powszechnego.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io4.

W ilno dnia 3 / Sierpnia 1821 roku v. s.

N e k r o l o g .

Z b iera n e  wiadomości; po trzebnych  do opisu nć- 
k r o l o g i o z n e g o  o xiedzu M ichale D łuskim , P ra łac ie  
a r c h i d i a k o n i e  k a ted ry  w ileń sk ie j, kaw alerze orde­
ru Stev A nny d ru g ie j  klassy, w strzym ało  dotąd 
ogłoszen ie scżegu łow  życia, prac , i p rzy  lo tow  te ­
go meźa. Jakow e sczegó ły . gdy acz ty lk o  w  części 
u z b i e r a n e , sm utna ta  w iadom ość nm iesczoną z a ­
stała  w  D zienniku  w ileń sk im  n a  m iesiąc lip iec  
tera źn iejszeg o  r o k u  w  T om ie H. N. 5; i przez G a­
ze tę  n in ie jszą  p ow tarza  się. . “ ‘

X . M ichał Dłuski, p ra ła t, arobidyakort k ap itu ­
ły  w ile ń sk ie y , kaw aler o rderu  ś. A nny  agiey klas- 
-sy. u rodził się r* 1760, w m iesiącu w rześn iu , na 
Podlasiu. Po skończeniu nauk  w szkołach drolu- 
cz> ńskich i łom żyńskich, w szedł do .settiinąryń.ń 
■ w a rs z a w s k ie g o  ś.‘ K rzyża-r. 177-7, poźuicy dla koń­
c z e n i a  nauk do w ileńskiego r. 17R1. Z araz  po w y- 
/św ięceniu  się- na k a p ła n i r . 1780, u ży ty  'do bOku 
hi kupa wileńskiego", X iecia M asalskiego, był kape­
lanem  , sekretarzem  • i lek torem , do k tó ry ch  obu- 
w D ż k ó w ' w roku  lySótym  przydane m iał p isar- 
st , sądów z .dw ornych . Zostaw szy koadjutoreni

Takifemi by ły  'jego: Uwagi krytyczne nad a r ty ­
kułem  o Polsce znaydującym  się ty h tym  tomie 
Jeografii powszechney W iliam sa Guthrie. Uwrt- 
gi' te  z innem i postrzeźen iam i, nad m ylnem i i  
k rzyw dzące mi naród polski opisami, p rzesła ł w  je­
żyku  łrancuzk im  znajom em u P. M aithe-B run , k tó ­
ry  w tenczas p racow ał nad dziełem  Obraz Polski 
a z jaką w dzięcznością p rzy ją ł ten  uczony udzie­
lone sobie invagi, popraw iające- błędy, k tó ry ch  on 
W dziele swojenł u n iknąć  s ta ra ł się, zaśw iadcza 
lis t jego do ś. p. D łuskiego pisany z P aryża d. i 4 
czerw ca i 3n  roku. W  różnych  latach  D zienn ika 
w ileńskiego drukow ał ś. p. D łuski: Herder, czło­
wiek stworzony jest do oczekiwania nieśmiertelno­
ści. O nowym  sposobie pran ia  pomocą pary . 
U  iddómość praktyczna o robieniu różnego ga­
tunku serów. O sposobach zastąpieniu niedo­
statku opałowógo drzewa. O użyciu kapitałów  
lia zakład krajowi pomocnych a właścicielowi po­
ży tecznych  i nader korzystnych fa b ryk . N ad  
artyku łem  w tym że dzienniku o obrazach Czecho­
w icza , uwaga. O prócz w y m ien io n y ch , różne 
jescze pism a D łuskiego, bezim iennie lub pod im ie- 
liem  p rzyb ranem , ogłaszane , b y ły , w  T ygodn iku  

P am iętn iku  m agnetycznym  i in n y chkan. ‘ if w iieusk.ey^ zawsze przy' tym że biskupie w ileńsk im , w  Pr
obo .ią zk i lek to ra  i sek re ta rza  sp raw ując , odp ia- p ism ach w arszaw sk ich , lw ow skich. N iektóre , juz
w  7. m m  trz v le tn ią  podróż w  N iem czeęh 1 Wć tłum aczenia, już oryginalne w  rękopism ach pozo­

s t a ć  (j wyzszóici Roileau (niezupełne). W y ją tk i
z P illera  o A nglii (może d la-w łasney  nai ' ' -

v  z nim  trz y ie im ą  ą 
W  oszech; a no śm ierci tego b iskupa ,  by ł c.żlon- 
k iem  adm in istracy i d jecezalney . ■ .O d roku  > 7 ^ ,  
fi-ilw irferh o r z V biskupie w ileńskim  WosSakowski01, 
&Ż ffo jego* śm ierci T .  1808 Zdarzoney. 'W  roku  
18ÓÓ został arr.hydyakonem  w i e i b l i m .  W j p k ń  
}3"ói' o trzy m a ł stopień dok to fa  ieologri w uniw eir- 
sy tććie wilteńskim. D d  ro k u  1,8087,0 pń.ez trz y  
lala i)Vł offrćyałóm : w  tym że roku , na ćzus odda; 
len ia  się G.taUiiego' biskupa za granicę, m iał sobie 
polecony zupełny rz ąd  dyećezyi, vv ty t u l e  adm in i­
s tra to ra , k tó ry  to  u rząd  p rzez 6 m iesięcy SpraWo- 
w ał. P rze z  dw a la ta  b y ł prow izorem  śem ińaryUm  
d v ecem H eg o  i kom isarzem  budow y k ościo ła  ka­
ted ra lnego  w ileńsk iego. O prócz ty c h  prac i u rzę - 
d 'iw -v r  Stanie sw ym  i dyećezy i, jescze: w  roku  

’5 bv ł  W liczbie delegow anych do tronu  Cesa- 
rzoweV K atarzyny  I ł ,  t  p ro w in c ji  litew skiey , 
dla zlożetlia- hołdu w ierności ; w tym że roku,, za 

w rótem  z P etersburga, depu ta tem  na try b u n a ł 
duchow ny do G rodna; ód ustanow ienia  konunissyi 
cclukacyyney litew sk ie- r . 1796, aż cło zam knięcia, 
lw i j e v  członkiem . W- r .  1799 by ł p o w tó rn ie d e ­
p u ta tem  n a  try b u n a ł w  W iln ie . O d r .  1808 przeż 
la t dw ie zasiadał w  radzie głów nego sem inaryum  
p rz y  cesarskim  u n iw ersy tecie ' w ileńskim . YV ro ­
k u  1010 zasiadał W kom itec ie) - ustanow ionym  
w  W iln ie , dla w yśledzenia funduszów  m iłosier­

ni

nych; w tym że roku m ianow any kaw alerem  Orde­
ru  ś. A nny agiey klassy. Od roku 1812 był .depu­
ta tem  duchow nym  w  sądzie g łów nym  W ileńskim 
070 departam entu . W  r . 1807 w ielką  b y ł pom ocą 
hfskupowi K ossakow skiem u, w  zaprow adzeniu  i 
u r z ą d z e n i u  T o w arzy stw a  D obroczynności w  W il­
n i e -  którego sam był członkiem  czynnym .

W śró d  ty ch  ciągłych za trudn ień  u rzędow ych, 
t r d y  nie zaniedbyw ał ś .  p. Dłuski, ćw iczyć się 

w 'n a u k ach  i sztukach, już p rzez czytanie, już pi­
sanie w łasne. W  młodości, sposobiąc się do stanu  
duchow nego,- nabyw ał n a u k , sczególnićy pow oła­
niu  tem u  w łaściw ych: różnych części filozofii, m a­
tem aty k i, p raw a  kościelnego i kraiow ego, h isto ry i 
i teologii. Języki łaciński, francuzki, w łoski i n ie­
m iecki, g run tow nie  posiadał, i z ró w n ą  ła tw ością 
nżvw ał ich  w  tłum aczen iu  się ustńem , jak i wypi­
saniu . P o zn iev , w łasną Ochotą i p racow itością  
zach ęco n y , niepospolitych^ -uzbierał w iadom ości 
w naukach  p rzyrodzonych i technologii. D zieł nie 
pisał-, ale w ciągłe n czy tan iu  z n a jd u ją c  rzeczy , 
urosto do uży tk u , w gospodarstw ie dom ow ein lub 
hrajow em  posłużyć mogące, lub. co obchodziło im ie 
n a ro d o w e : te  o p isy w ał, albo, na język oyczyst.y 
przełożyw szy, .ogłaszał w  pism ach peryodycznych .

(może dla ■ w -lasney‘pam ieoi ża-pi*
■syw.nie), W  rękopis tnie także jest k ilka & z a ń , 
k tó re  m jał Aa różnych uroczystościach w  kościo­
łach  w ileń sk ich : z t ych  k ilka w- języku fran cu z­
k i in, p iianych  ż okoliczności w stąp ien ia do zako­
nu w izy tek , k ró tk ie ,  lecz p iękńe, w duchu p ra w - 
d zł .vie pastersk im , jest jego przem ów ienie do pa­
ra li  jan p rz y  objęciu parafii, także w rękopiśm ie. 
P rócz nauk  u m y sło w y ch , posiadał ś. p. D łusk i 
w  znacznym  stopniu  zna jo m o ść-sz tu k  pięknych . 
W  ręk u  przy jació ł zostają pam iątk i jego w łasnych  
ćwńSzeń w  ry su n k u , i .m alarstw ie. Do w yższych 
p rzym io tów  um ysłu, o raz pożytecznego używ ania  
bańk i i czasu, łączy ł D łuski w  czynnościach sw o­
ich, dobroczynną czułość, ochoczą psłużnośe, rz e - 
te ln ą  przy jaźń , ośw ieconą i ro z tro p ń ą  gorliw ość, 
m iłość p o rz ą d k u , piękność t  pożytkiem ; chw ałę  
w  trw ałośc i czynienia rzeczy  pożytecznych  zak ła­
dał. W  m ajętności R ukoyniacłi, będącey fundu­
szem  archidyakom i: w ym urow ał kościoł, na  m iey- 
scu spalonego w  czasie w oyiiy v. 1812; w y staw ił 
porządne zabudow ania; p iękny  • zaprov. ad ził ogród; 
założył ap teczkę dom ow ą, sczegóiniey do ra to w a­
n ia  w łościan w  przypadkach  choroby przeznaczo­
ną, przyzw oicie w  porządnych  szafach nm iesczoną; 
o by t dobry w łościan  tro sk liw y , od nichże do g ro ­
bu ze łzam i zaniesiony. Postać przyjem na była w i­
docznym  obrazem  śfachetncy jego duśzy i m iłego 
ch a rak te ru . Z akończył życie d. 10 k w ie tn ia  1821 
r o k u ,  z choroby, k tó ra  skutkiem  była złam ania 
nogi w  dn iu  2*) g rudn ia  1820, kiedy w ysiadał do 
kościoła ś. Stefana, gdzie corocznie w  dzień tego 
św iętego, ż.hczynionego ślubu, m iał obow iązek 'niszą 
w ie lk ą  odpraw iać.

Z astępca  Rektora Uniwersytetu Jag itllońk itgo .

Stosownie 'do reskryptu w ielk iej Rady Uni­
w ersytetu  z dnia i4  sierpnia r. b. do I.. 3 ig  w y ­
danego, podaje do wiadomości i ogłasza pow tór­
nie konkurs na Katedrę Teologii dogmatycznej  
w tutejszym  Uniwersytecie wakująca- Kcnkur- 
rujący o tę  katedrę winni złożyć w Karcellaryi 
Uniwersytetu cpis swojego życia, udowodniając 
zaśw iadc zeniami swoje nauki, dobre obyczaje i 
otrzymany stepień doktora Teologii; dołączą oraz 
Prograińa, według którego każden życzy sobie 
dawać lekcye Teologii dogm atycznej. Po złoże­
niu dowodów współubiegający się , uwiadomieni zo­
staną odalszem postępów anju konkursu Roczna pen- 
sya do w akującty Katedry przywiązana, wynosi



^  T erm inem  ostatn im  do ubiegania się o wspo- 
tnnioną K a tęd rę ,  p*s| , d j łf *  t ł  pa / .d iif rń ika  r. b. 
f r a k ó w  dnia i 7 sierpnia 182. r. G i r t l e r - J a n k o w s k i  
S ek re ta rz  Unuv.

i s 'Ł e.
y» i'  j v ' . > : , .. . - : :

. Dnia 28 c z e rw c a  w godzinach poobiednich  od­
byt L ę  exam en ca łoroczny nozri.ow szkoły Teł- 

jSze wskiey, przed rozpoczęciem którego, miał m o ­
w ę  Michał Gadon, ńćżen kiassy titey. Potem  z a ­
czynając od nauki chraeścijańskiey, zd a w a ł- /n a ­
przód  kiassy wyższe, a potem  mźsze z przedmio­
tów  sobie w ykładanych , sp raw ę rocżney  pracv, 
oraz Z ięzyką: rosYyyskiego, i ran cu zb .eg o i  n iem iec­
kiego, p io tr  B utkiew icz Uczeń kiassy 6 tey , skończył 
iPópisy .jńową. J VV. Baron Konne, M a r s z a ł e k  po­
w ia tu  ielŚEt wśkiego , d o z o r c a  holi pro y szkół 
tegoż pow iatu , o raz J W . W łodzim ierz  Gadon b. 
M arsza łek  p tu  Telszewskiego, przemówili do 2 0 /  
SCI 1 uczniów, Zasczyeili ten  ak t bytnośdia s k o -  
urzędnicy  1 Obywatele oraz dam y z powiatu i w mie 
scie mieszkający. -Naostatek: J W .  Dozorca hono­
ro w y , szkół, ogłosił imiona uczniów celujących 
w  naukach, a ci są: z Kiassy I: A streyko  Leori,
A lexanqrow icz  Adam. Darglenowtcz RomoaidtDob- 
seewicz, Józef, Gadon L eonard  , B u d rew icz  K a­
zim ierz, Paszkiew icz M ic h a ł , Podeginiski AbtonV

F elix, ,  Kiassy 

W olno  D rukow ać F . N . C ułański C if. Kom.

Czaykowski  Józef, Gintył ło  Józef,  Jarcniewicz  Leo- 
n m d ł ,  Jassev icz Ignacy,  J o z k i e w i c z ’ Teodor 
K.urripow.ski Maciey,Leszczewski  Roman,  Narwoys* 
Praucrszek,  Narwoys*  Ignacy,S tankiewicz  Pi. t r ,  
Sosnowski Włodz imierz  , W o y tk ie w ic z  Michał,  
z Kiassy I1L Bugień Ignacy,  B uvw eu  Paw e ł  Krz y ­
że w icz F ra n c is z ek ,  J/inikowicz Svmeou. JaM zto-  
w .cz  JozeJ ,. Jucewicz  J ó z e f ,  Lidzsewicr. Józef, 
Lawciewicz t r a n c i sz ek ,  Mackiewicz  Gasper ,  Mi- 
neyko Ignacy Mickiewicz Stanisław,  i W u c i z k i  
F r a n c i s z e k ^  Narkiewicż  Jan, Pawłow ski Tomasz,  
P i o n i e r s k i  Marceli . ,  Rnku yża Julian.  Szinell KarM 
Z m a y d a  Antom,  Zahorski  Jan, Zalew.cz Izydor,  
Zakiewicz ,  iadeu*.-,  ZVlewicz Jan z Kiassy IV- 
buzewicz  Ignacy, GiPly ł ł e  Jó-ei ,  Gńr tGło Jam  
Latukievvibz Jan, Lutyk L e o n , Mickiewicz J i m  
Pawłowski  F r a n c i s z e k , Rubazewic.-, Jo.c i . tm.  Śy- 
i .u tou icz  W a le ry an ,  Wołodkiewicz Franciszek,  
.Z^tarsjŁ? Antom,  z Kiassy V- Betna to*  ,«*. Gnu - 
f ry ,  Ber tm an  A n d r z e y , . l a t r y n .  Szymon. Butk.e-  
wicż. Jąkob, Jacewicz  Benedykt,  Kaw r»pwicz F r a n -  
cisżik,  Noreyko Ludwik,  Rohulko 1L.,- ab, Szul- 
pin Jan,  WążyiisAi M chał,  z K iassy V I  Kujkie- 

> i c z  Płpt r ,  Gadon Michał.  Ostrowski  A i txcade r ,  
i  orne Kazimierz ,  HronievLu  Fel ix,  Bubowie;/. Jo-  
*ei, byru tow ica  V> ik'toryu, Szymkiewicz Ignacy.  
Zam kn ię to  roczne prace  naukowo, cd ś p i c n a n i tm  
na podziękowanre Bogu, Te Deum izmdamml 1 ri z- 
uaąe ś w iadectwa. uczniem klass wszystkich.
C enz.  _  w W iln ie  w D ru k a rn i  R edakcyw

A ren d a  aom u.
T  i  M ag is t ra tu ra  pow szechne? opieki Gubernii 
Lit. vcilenskiey podaje do wiadomości, iż w t e r ­
e n a c h :  iszym  3g o , .Sgim 6go, r os ta tecznym  9go • h o n o r u ~ W c Z T ^ a  "* T  P ™ 0 *
następującego  miesiąca 7bra , roku  tego i będa S  4

K tn,raer ,T 8,SŁrattu" eod,b̂ aa s)̂ tar^  natrV - aie tm ą  a ręd o w n ą  te o u tę  dom ń ze znayduiącym  się 
p rz y  mm kościołem dla sk ładu  pod nazw aniem  ś.
J roycy, należnym do funduszu szpitala Sgo J a ­
kuba; żyózący za tern * z ią ć  takow y  dom w arędę ,
Zechcą jawić stę na pomienione te rm in a  do oney- 
U  m ag is t ra tu ry  pow szechney  opieki, zostajacey 
W pałacu J W .  Cywilnego G ubernatora , z kaucyą 
odpowiednią rocżney  arędzie.

In spek to r  nadw orny  Sówietnik Bernard .

, S ądy E x d y w iio r fk ie .
1. oąd ta x ą to r sk o - tx d y w iz o r s k i , zs Remissa 

Sądu Z.em. p tu  Upit.  w K lw a rh u  Poszokmie W* 
aueusza U ow narow icza, dla przyśpieszenia satys- 

iaacM  jego w ierzycielom , w komplecie poniższym 
Ze brany,po rozwiązaniu w s tęp n y ćh  kw estyow przez  
w yrok akcesoryyny w dniu 12 m ca julńj tego roku 
ju rysdykcyą  swoją do m iasta  sądowego Pom ew ieza 
przeniósł , 1 na  te rm in  ostateczny rozp raw y
dzień io ok tobra  idącego roku  przeznaczył. W z y /  
vva przeto  w szystkich pre tensorów  W . T adeusza  
Dovynarowicza Czesnikowicza, do stanności w po­
w yższym  term inie , gdyż w  stosunku do p ra w  
arnmissya n,e objawionych prptensyow , zapisana 
bęuzie. Jan  Glechnóy//cz r r e z r  Ziem Upits 1 E x- 
dyvvizor. Augiistym Kordzikowskt Sędzia' Ziem. 
Upits. Lxdyw izor.  F ranc iszek  Łopacmski Sędzia 
Z iem . Upits. Lxd. R egent Jań  Jasiński.

O ś w i a d c z e n i a '
\ E xc e rp t oświadczenia Protokułu Potoczne- 

goZ iem . P lu  W ileńskiego w dacie niże y wyraTa- 
^Opisanego 1 tegoż czasu pod pieczęcią u- 

rzędow ą Z iem ską  tegoż Ptu stronie jest w ydam  
R oku  1821 mca augusta  27 dnia. N a yso len -

nościa  r  n  p rzed  Sądem  i całą pow szech­
nością, z  b le s c ią  serca ja ko  oyciec zanoszę, i i  Syn  
m ay Joze f K rzyck i oddany był przeze m u fl  do kan- 
cellaryi Z iem śkiey  W ileń sk ie f nd up likacya , gdzie  
m m e y  p ilnu jąc się swego obowiązku, m e tylko  I  da- 
w une p ien iądze na jego potrzebę bez celu potracił, 
ale tez całą swą garderobę, bieliznę, pościel p rzez  
nas rodzic o w dane p . fr y m a r c ty ł , a V o  większa ja k  
i . f  daje słyszeć oświadczającemu ze d łum  zuciaea- 
1 na one ka rty  obligi wedwoynasob wydaje, kontr a k ­

ta na kam ienicy moje własny rozgłaszając, łe  oyciec 
n iczy je , zawiera 1 zadatki w\ ęte m arnotraw i i  ró- 
tn e  niedorzeczności jak się du j, słyszeć z  k rzy w d ą  
K r z* -i- - °  i ,oni* ff'a ł ten ie  sy n  m ó y  J ó ze f
g i zacin ̂ ud,} e8 0 fu n d u szu  własnego n iem a ją c ,d łu -

litewskicgo w °Ź r trk J y  T ’ °  ^
heroin ie  z kónklud^w  /  * r? łd t ,a iu  pt& W U gO
syn za  oyća m i T o d ^ u Z  ^
g o ją c y  snę p rzez  f t '
dyta zaciągane p r z y  Józ.Ja, K h y c k ie jS

fe f o J d e t a i e i ne M r°Znokl do mni6 * mają.tku ma- 
kredrtni 1 °  ,UKl-rm ^ d i e z ć  n iechcl niech
Z r h b Cl ™ l T  Wł<t m ey. rde ua’ddze przypiszą ; 
S z L h n Z T  o io h cz tu 'Sc' ‘ ^ c z a j ą c y  c o i e / p o f .  
mu l ir f  Uhrf.!Sza j  zuJrg tgn , azebr 3\nowi moje­
mu Joitfow i Krzyck r .rnu nicht i w żadnym  wzglę­
dzie me kredytował, w Ładne kontrcDa me wcho­
dził t n,c mu niedawni « przeciw nym  razie w ła- 
sney winie 1 nie uwadze niech raczy każay sobie 
przyp.sac 1 przyznać-, czyniąc za t,m  z ulu:ciem 
7zlnD meyv ZyT  iak0We W ' *‘ach publiczne oświad- 
rye ra

®
R oku £ > reCtUm Pd,pP S u t i n Z - W . R egent. 

czen°e m u t  h T S UgU‘Ul 27 d n la ta *™< oświod- 
Z  T o ś w ia Z , } '%  “w ” '' Kurytrcl U t  umiesczo-
(Jlszańskl. a’ ZLem*kl J u bTdleń. P isarz Józef

vr/ P  r z e d a z .
i*  aornu Z a w iła  na Z arzeczu  pod Iftlły. 

nem, noy ują  s:ę drążki parokonne 1 fa je ton  do

7 7  f  t f c , ą t r  , o t i ‘k * *  » « •y  z, wio o . i ,  .g ł( i,ić  dn iniet,laidSGdo ti> trm -  
£e domie tzynkarta  W olfa .

U w i a d o m i e n i  e.
1- aktach grodzkich powiatu wileńskiego, 

m a  27 augusta roku bieżącego zapisane so*t*- 
ło oświadczenie, te  strony J IV W . M arranuY  
M teD iewiczowey PretydeutoW ey pŻerwUego de­
partam entu gubernii m ohtlew skiey, P ttró n e ili  
Al at butowey połkowmkowey woysk polskich, Józe­
f y  Lasko wiczowey **zmbe ltd nowi y  d<-oru  „ P/ .
V l g° \ - W odr ąiedŁi na ’•'manifest Itr. Jana 
Sobańskiego Marszałka powiatu micislawsi.ega,
W interessie sukcessyynym po ich miatce.



W e z w ą  n i e  p e n s j o ń ą r z j .

2  O d  R z ą d u  o b w o d u  B i a s t o c k i e g o  2 g o  o d d z i a ł u  

n i n i c y ś z t m  ’o g ł d s z a  ' t ę :  p o n i e w a ż  i d z e y  w y r a ż o n e  
o s o b y , p r z e z  k i l k a  j u i  I b t  n i . -  - g ł o s z ą j ą  s i ę  d l a  o d e ­
b r a n i a  p e n s y i  l  k n m p e r . t e n c y i  p o d ł u g  r o z p i s a n i u  h y -  
l e y  e x p e d y c y i  d o c h o d o w P a ń s t w a ,  d o  w y p ł a t y  z  t e g o  
R z ą d u  c o  r o k  n a z n a c z o n y c h , u  m i a n o w i c i e :  A )  O d -  
s t a w n i  b y ł y c h  w u y s k  p o i  p o r u c z n i c y ,  M a c i e y  R y -  
b i ń  k i ,  k t ó r y  A u ź y ł  w  d r u g i m  p ó l k u  L i t e w s k i e /  
l e k k o k b n n c y  h a w a l e r y i  j  M i c h a ł  S z a n i a w s k i  k t ó r y  
s ł u ż y ł  w  ‘r t y m  k o n n r m  s t r z e l e c k i m  p ó l k u ,  J e r z y  
S o c h a c k i  k t ó r y  s ł u ż y ł  w  ■i g i e y  b r y g a d z i e  w i e l k o ­
p o l s k i e y  h a w a l e r y i ,  i  A d a l b e r d  Z a s t o c k i  k t ó r y  s ł u -  
i y l  w  t j v l e  h a w a l e r y i  ,  k t ó r y m  n a z n a c z o n o  p e n s y i  
k a ż d e m u  n a  r o k  p o  r U .  5^  s r .  B j  S z l a c h c i a n k a  
H i s m e k a ,  k t ó r e y ,  z a  o d e b r a n i e  w  c z a s i e  p r u s k i e g o  
t u t e j s z e g o  R z ą d u  w o y t o w s t w a  Z a ł u s k i e g o  ,  w  p o -  

- W i e c i e  B i e l s k i m  z n a j d u j ą c e g o  s : ę .  n a z n a c z o n a  c o r o k  
o p ł a t a  k o m p e n t e n c y i  p o  7 9  r u b l i  36 k o p .  s r . ,  i  C )  
b y l i  w  w o j s k u  r o s ś y - k i e m .  o d s l u w n y  * p ó l k u  m a n o -  
p o l s k i e g o  h u  t a r  i k i e  g o ,  p o d o f i c e r  M a c i e y  B o r o w s k i ,  
k t ó r e n i u  n a ż n ą p z o n o  p e n s v i  p o  P> r u b l i  2 ń i  k o p .  i  

*U w o l n i o n y  z  p ó l k u  l i t e w s k i e g o  u ł a ń s k i e g o  t a k o ż  p o ­
d o f i c e r  J ó z e f  M a l i n o w s k i ,  k t ó r e m u  ń a z n a p e b n ó  p * . h -  
s y i  p o  1 8  r u b l i  4 : ^  k o p .  a s s y g n .  n a  r o k ;  z a t e m  R z ą d  
o b w o d o i v y  p r z e z  n i m e y s z e  u w i a d a m i a  i c h ,  i z  j e ż e l i  
k t o  z  n i c h  d o  o d e b r a n i a  w y r a ż o n y c h  p e n s y i  i  k o m ­
p e t e n c j i ,  n a  t e r m i n  n a z n a c z o n y  U k a z e m  R z ą d z ą ­
c e g o  S e n a t u  d n i a  j i i l i i  1 7 8 3  r o k u  t o  j e s t :  z n a j ­
d u j ą c y  s ’ę  w  P a ń s t w i e  B o s s y y s k i ę m  w  c i ą g u  j e d n e ­
g o  r o k u  , a  b ę d ą c y  z a  g r a n i c ą  w  c i ą g u  d w ó c h  l a t , 
n i e z g l o s i  s i ę  , l u b  p l e n i p o t e n t ó w  z  p r f y z w o i t e m i  
ś w i a d e c t w a m i  o  m i e j s c u  s w o j e g o  p o b y t u  i  ż y c i u  
n i e  p r z y ś l ą ,  w  t u k i e m  z d a r z e n i u ,  a s s s y g n o w a n e  
d l a  n i c h  p e n s y e  i  k o m p e t e n e y e ,  n a  m o c y  U k a z u .  
R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  1 8 0 6  r o k u  m a j a  25 d n i a ,  b ę d ą  
p r z y ł ą c z o n e  d o  s u m m  k a z n a c z e y s t w a  P a s t w a .  
M i a s t o  B i a ł y s t o k ,  d n i a  1 9  a u g u s t a  1 8 2 1  r o k u .

R z ą d u  O b w o d u  b i a ł o s t o c k i e g o  2 g o  o d d z i a ł u  S e ­

k r e t a r z ,  R a d c a  t y t u l a r n y .  L u d w i k  L a c h o w i c z .

P  r  z  o  d  a  z .

O d  M i ń s k i e g o  g v b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę : 
i i  w  t y m ż e  I z ą d z i e  b ę d z i e  p r s e d a w a ć  s i ę  z  p u ­
b l i c z n e g o  t a r  g i t  z a  n i e o p ł a c e n i e  p r z e z  m i e s c e a m n a  
R d d o s z k o w s k i e g o ,  ż y d a  L e j b ę  R u b e n a , s k a r b o w e ­

g o  d ł u g u ,  d r e w n i a n y  t e g o ż  R u b e n a  d o m ,  z  p l a c e m  
1 w s z e l k i e m i  d a  n i e g o  p - z y n a l e i h o ś ę i d r n i , z n a j ­
d u j ą c y  s i ę  w p i c i e  m i e y s k i ś m  w  z d s z t ę t n e m  m i e ś c i e  
R a d o s i k o w i c i a c h ,  o c e n i o n y  d o  9 6 0  r u b l i - a s a . ,  z  k t ó r e ­
g o  p o b i e r a  s i ę  r o c z n e g o  d o c h o d u  a i .  r u b l i , '  a  w  l a t  
d z i e s i ę ć  w y n o s i  ' a 4o  r u b l i  a s s y g n  i c y y n y c h ;  z a t e m  
ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  d ó m , z e c h c ą  p r t y b y d ż  d o  
t e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y :  p i e r w s z y  d i u a  2 0 ,  d r u g i  
2 7  m c a  s e p t e r r i b r a  t s r a z n • 1 8 2 1 r o k u ,  a  t r z r e i  o -  
ś t a t e c z n y  z a  t r z y  m i e s i ą c e ,  l i c z ą c  o d  d n i a  w y d r u ­
k o w a n i a  t e g o  o g ł e s z e h i a  w  g a z e t a c h  S a n k t  P e t e r s ­
b u r s k i c h  l u n  M o s k i e w s k i c h , g d z i e  t o  p ó i n i e y  n a ­
s t ą p i .  Z a  p r i y b y c i e m  ż y c z ą c y c h  d l a  t a r g ó w > b ę ­
d ą  i m  o k a z a n e  o p i s a n i e  d o m u  i  w a Y u n k i .  D n i a  
2 0  a u g u s t o .  1 8 2 1  r o k u .  M ń s k i p g o  g u E c r n i a l ń c g o  
R z ą d u .  S e k r e t a r z F e l i c j a n  A r c u n o w i c z .

P o s t a n o w i e n i e  S ą d o w e .

3  P o s t a n o w i e n i e  S ą d u  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o  

c y w i l n e g o  D e p a r t a m e n t u ,  o  n a z n a c z e n i u  t e r m i n u  

R o z p r a w y ,  o g ó l n e j  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d ­

k i e w i c z a  b .  S e n a t o r a  K a s z t e l a n a  J e n e r a ł a  w o j  >k 

p o l s k i c h  z  w i e r z y c i e l a m i  o n e g o  w  g u b e r n i a c h  

K i j o w s k i e j ,  W o ł y ń s k i e j  i  M i ń s k i e j  z a m i e s z k a ł y ­

m i  w  d z i e l e  o d  s ą d u  z j a z d o w o  r o z b i o r o w e g o  n a  

R c w i i y ą  p e s t ą p i o n y m .

S ą d  G ł ó w n y  K i j o w s k i  c y  j l n y  D e p a r t a m e n t  

R o z w i ą z u j ą c  1 .  r a p o r t  S ą d u  z j a z d o w o  r o z b i o r o -  

U r t g a  a r e  p r o ś b ę  w  i n i i e ń . u  J W .  A l e x a n d r a  d e -

l i t o r a  3 c i e  P o w t ó r n ą  p r o ź b ę  w  i m i e n i u  J  A  J ó z e ­

f a  w  r e p r e z e n t a c j i  O p i e k u n ó w  c z y n i ą c e g o  H r a ­

b i ó w  C  h o  d r ,  l e w i c z ó w  B r a c i ,  4 t o  * n a k p n i e c  P r o ś ­

b ę  3c i ą  n i e k t ó r y c h  w i e r z y c i e l i  d o  D e c y z j i  s w a -  

j e y  p r z y n i e s i o n e j  w  s a m y m  w y r o k o w a n i u  n a s t ę ­

p n e  w y k r e ś l i ł  p o s t a n o w i e n i e .  „ P r z y k a z a l i .  G d y  

, ,  o g r o m n e  d z i e ł o  R o z b i o r o w e  J  ś f  . A l e x a n d r a  h r a -  

„  b i e g o  C h o d k i e w i c z a  i u i ę c e y  z  o s i m ą a s t u  t y s i ę c y  

„  k a r t  s k ł a d a j ą c e  s i ę  w  G u b e r n i a c h  K i j o w s k i e y ,  

„  W o l j ń s k i e j  i  M i ń s k i e j  u ł a t w i a n e  i  n a  r e w i z j ą  

„  p r z y s ł a n e  w  K a t h e g o r y a c h  l i k w j d ą c y i n y c h  n i e -  

m a ł e j  l i c z b i e  K r e d y t o r o w ,  a  z a ś  w  k a t h e g o -  

„  r y i  m a s s y  d l a  w s z y s t k i c h  r a z e m  j e s t  i n t e r e s u -  

„  j ą c y t n  i  n a z n a c z e n i e  t e r m i n u  d o  r o z p o c z ę c i a  t a -  

„  k o w s y  S p r a w y  o s o b l i w i e  d l a  s t r ó n  o d l e g l e  m i e -  

„  S t k a j ą c y c h  j e s t  k o n i e c z n i *  p o t r z e b n e ,  t e d y  p r z y -  

„  c h y l a j ą c  s i ę  d o  ż ą d a n i a  t a k  p e ł n o m o c n i k a  J k V .  

„  A L x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  j a k o  t e ż  

„  o p i e k i  J W  J ó z e f a  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  n a y -  

w z n a c z n i e j s z e g o  K r e d y t o r a  i  m y c h  w y ż e j  p o ­

d m i e n i o n y c h  D z i e ń  1 0  n o w  e m i r  a  r o k u  i i i e g ą c e -  

„  g o  d l a  r o z p o c z ę c i a  t e y  s p r a w y  n a z n a c z y ć  i  g d y -  

„  b y  W p i s  n a y p i e r w s z y  p i  z e d  t y m  c z a s e m  d o s z e d ł ,  

„  t e d y  d o  t e r m i n u  w y  t e y  o z n a c z o n e g o  z a t r z y m a -  

„  m a  w  k o n t y n u a c j i  z a d e k U  r o w a L  O c z e m  o b w i e s z -  

„ . c z e n i a  p i  z e z  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  P l e n i -  

, ,  p o t e n i o w i  M a s s y  d o z w o l . ć .  ”  N a  o r y g i n a l n y m  

E x t r a k c i e  z  D e p a r t a m e n t u  K i j o w s k i e g o  a u t h e n -  

t y c z n i e  w y d a n y m  p o d p i s y  u r z ę d n i k ó w  n a s t ę p u j ą ­

c e .  , ,  P r o t o k u ł  p o d p i t a h  P r e z e s  R o h o z i ń s k i ,  S o -  

, w i e t n i k  A l e x a n d r o w i c z ,  D e p u t a t  G r u s z e c k i ,  P i -  

„ s a r z  M i c h a ł o w s k i .  [ L .  S )  U k a z n y e  p i e c z a t -  

n y e  w z i a t y ,  Z g a d z a  s i ę  z  P r o t o k u ł e m  ś w i a d i z ę  

„  M i c h a ł o w s k i  P i s a r z  S ą d u -  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e - 

„  g o  C z y t a ł  K a z i m i e r z  M i a s z k o w s k i  A r c h i w i ­

s t a  S ą g u  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o .  ”  Z g o d n o ś ć  z  

a u t e n n t y c z n y m  r x t r a k t e m  ś w i a d c z ę  m a s s y  k r e d a l -  

n e y  J  W  . A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k i e m i c z a  J . W ,  

p o t .  S ę d z i a  Jan  Z a l e s k i .

2 . Z a  R o z k a z e m  J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I .

W y p i s  z  p r o t o k o ł u  P o t o c z n e g o  d e k r e t u  S ą ­

d u  r o z b i o r o w e g o  f o r t u n y  J W . A l e x a n d r a  H r a ­

b i e g o  C h o d k i e w i c z a  J . W . P .  v ,  .

R o k u .  1 8 2 1  m c a  a u g u s t a  2 0  d n i a .  S a d  e x .  

d y w i z o r s k i  f o r t u n y  J W . A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d ­

k i e w i c z a  J . W . P  s ł u c h a ł  p r z e d s t a w i e n i a  p e ł n o m o ­

c n i k a  n i a s s y  p o d  l i c z b ą  5c i ą  d o  S ą d u  t e  g o i  

p r z y n i e s i o n e g o ,  z  d o n i e s i e n i e m ;  i ż  t e r m i n  w  d n i u  

1 5 a u g u s t a  i d ą c e g o  r o k u  p r z y b y c i e  S ą d u  n i n i e j ­

s z e g o  d o  m i a s t e c z k a  T u r c a  d e k l a r u j ą c y ,  p r z e z  

K u r .  L i t .  t r z y k r o t n i e  o g ł o s z o n y  z o s t a ł ;  S ą d  z a ś  

ń a  m i e j s c e  p r z e z n a c z o n e j  j u r y z d y k c y i ,  t o  j e s t  

w  G u b e r n i ą  g r o d z i e ń s k ą ,  p o w i a t  N o w o g r ó d z k i ,  

d o  m i a s t e c z k a  T u r c a  p r z y b y w s z y , r o z w i n ą ł  j u ż  s w o ­

j e  d z i a ł a n i a , i  j u ż  n i e k t ó r z y  w i e r z y c i e l e  L i t e w s c y ,  

• j w i l e ń s k i e y  i  g r o d z i e ń s k i e j  G u b e r n i ó w  d o  f u n d u s z ó w  

T u r c a  i  S s l e c z r i i k  h y p o t e k a l ń i e  u b i e g a j ą c y  s i ę  

p r z y s i ę g ł ą  s p e ł n i l i  k o r n p o r t a c y ą ,  i n n i  z a ś ,  m n i e y  

w c h o d z ą c y  w  ś c i s ł o ś ć  M a s n e g o  i n t e s s u , ż e  u -  

ś p i e c h  j e s t  o g ó l n y m  a w a n t a ź e m  ,. a  t e n  d u s z e  

w s z y s t k i c h  o s ó b  d o  k i e r u n k u  m d s s a l n e g o  w p ł y w a ­

j ą c y c h  z a j m u j e ,  z w l e k a ć  m o g ą  p r z y b y c i a  s w o j e  

z  d o k u m e n t a m i  w  s ą d o w n i c t w o  n i m e y s z e ;  c z e m u  

a b y  z a p ó b i e d z  a  r a z e i r i  n a d a ć  f u n d a m e n t  d e ­

c y z j i  s ą d o w e j  j  i ż b y  o  p r z y b y c i u  w  t o  m i e j s c e  

ę ą d o w s m  p o w t ó r n i e  w i e r z y c i e l i  l i t e w s k i c h  z a w i a ­

d o m i ć  , t e r m i n  s t a w i e n i a  s i ę  d l a  t y c h ż e ,  o s t a t e ­

c z n y , n i e  d a l e y  j a k  p o  d z i e ń  p i e r w s z y  m i e s i ą ­

c a  l i b r a  i d ą c e g o  r o k u  n a z n a c z y ć  ,  i  r e z o l u c j i
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zapaść m a ją ce j w Kur. L it. ogłoszeniu d o t w k u  
p. osił5 Sąd zdecydował: chociaż o przybyciu  sa­
dowe m na dzień  ,.5 teraz, mca augusta do dóbr 
exdy w iz ji  uległych m iasteczka Tur ca, w ierzy­
ciele massy kred dl ,ey. dostatecznie p rzez  Reduk­

c j ą  k u r . LU. zawiadomieni będąc, w m a le j tylko  
liczbie z swojemi praw am i dotąd postaw ili się, spó­
źnione zaś przybycie w w iększej liczbie tychże wie- 
rzyci eh zapowiadać może zwlekę czasu i bezczynne  
przebyw anie t e j  p row inc ji Sądu ix d y w iżor­
ski ego, zapobiegając przeto temu dla sam ychie  
w ierzycieli szkodliwemu wypadkowi, o przybyciu  
sądowćm do miasteczka Tur ca powtórnie w ie­
rzycieli dq massy kredalney J lF . Jenerała Chod­
kiew icza ubipgajątycdi s ię  przez  R e d a k c j ą  Kur. 
Lit. zawiadomić„ z O strzeżeniem ; i£ jeś li ciz 
w ie-z yciele do dnia  i go libra idącego rok i praw  

-swoich za  poprzedzającą p rzysięg łą  kom pot td- 
cyą  nie z to ią  , tedy Sąd zapobiegając da lszej 

- zwłoce w term inie właściwym, zadeklarować u- 
padbk '■czyli a m in y  ą n itsław iącym  się wiedzycie- 
lórn. w obowiązku  a» tanie. .C zytano  roku /8 2 1  

dnia  20 augusta. Zgodno z protokołem  świadczę 
massy kredalney JH~. A lexandra Hrabiego Chod­
kiewicza J. IV  P. Sędzia Jan Za leski Podsędek 
Jan Józej z Dobry Dobrzański.

Z a i n t i T  P°  ZeSZłym Erdm ani*Szu!cu pozosta łegom qjq tm i mianowicie D om u  c z y l i  K n m i.
y u c u  B i a , ymstoku„  j , j T « n i z ; « ; rPz
ło io n e y  a  to  z  pow o d u  od łużen ta  go  n a d  w a r -  
toŚc, w ys taw ien ia  t e y i e  kam ienicy  na sprz  d a l  
,z  pu bh czn ey  l i c y t a c j i  z a  p o p r z e d z a j ą c e m i o  ty m

n i s t ^ Z o  ZaJf a T y  bezzw łócznię  w  a d m i­
n i s t r a c ją  S ą d o w ą ,  decy dow an ia  na za p o zw a r .ych

i Z i T J u  u kr p° r la ty i na re^  4 S £
t a ł e l  T l  rUch0nwsct Po ze s z ły m  Szu lcu  p o z ę -  
s t a ł e j  z  w yśw iecen iem  summ, j e ś l ib y  ja k ie  ta k ie
po  m m  w c z y j t m  ręku z n a j d y u a i y  się, {  t o z c b o l

^ a Z ^ T t  ^  ^ o w e y  t l

n icy  i  in traciu teg o  Z m p o T a c T  k. am ie"
a „ d i  • o r ta c y i t w y  m ierzen ia  ur o -
dzoncitlu Behroun zupełne* sa tv tfs ,u  ,

t L x p e n s o w e y  należności z  fu n d u szó w  d łu łm k a  
Przez kom p o r ta cyą  w y św ie c ić  się K o ją cych  nade  
u s z y s tk o  z  summy ze s p r z e d a ły  kamień, y  zebrać

tor6 >a]ąCl y ' Z USUW Cj em ^ L z y c h  WSFI t k r . 
to rów  1 tego  w s z y s tk ie g o  d e c yd o w a n ia , co p r z y

‘/ X T /  a n  *slonym  1 d o w ied z io n ym  xosta n t t , 
Roku i S s i  mcc augusta  t 8  dnia.

Z  a .p  o z  e w.
y -  ̂ .1 f ; , CT ’* ” t ' '’ l± ' '

2  IV a  Skutek dekretu d w o r z a ń s k i t y  opieki B ia ­
ło s tock iego  i Sokolskiegoa R o w ta tó w ,  p r z y p o z y -  
w a j ą  trę n in ie j s z y m 'p r z e d  tpn ie  S ą d  n a  n a y b l i i -  
stą- K c d fn c y ą  Sukc ssorow ie  z m a r łe g o  w  B ia ły m ­
stoku E  n i  mana Szo lcu  Justic koinmisar.za p o ty m  
ad'Ą>okafn z  te ra z  y e y s z e g o  sw ego  p o b y tu  n irw ią -  
d o m i  jiikóto: E d w a r d  i F ranciszek btar.ia , Janetta  
|  E>n’l :a  s io s t r y  §  t a k o  w ie  i  ich b y l i  opiekuno-  
ićie, m ianow icie  'Johan L a u r  dok tor  m e d y c y n y  
na p o w ó d z tw o  K r e d y  to ró w  te g ó l  ze sz łe  s u  E r d -  
W WC S zu lc a , S z c i ig h ln ie  U ro d z o n e g o  L eopolda  
B ehra  p r z y  o d w o ła n iu ,s ię  do uprzednich z ą p o z -  
U>ću> ż ą d a  p r z -zn a c ze n ia  T u x y  i  E x d i w i z y i

U w i a d o m i e n i e .

l o J u J - i * 09* 0 d°  ° 8 i ?s*on*g° Prospektu nć d z te .
doteze sztuki- \ 7 v l ^  ^  2 °  Cteru>ca r - f> dw ie  
c b i“a, 7) r"  , Jf i a t i . ns sur ua  tbćnje anti -.

'*> r ‘ p U j r  i ? ' :  T "
numeratorom  * u’>dają Dę p n -
/ «  Z a w a d z k ie g o . '  rni un,wer9J tecki*) u J o z e .

1  lin  Pr 7y r 'eZ(^'a t a  grunicę.

A i  « •> * -
‘ i 'm  , m m  k Z Z , M ^ T “  7 U' “ "  S-
tniestęc, „ „

^ C za s o b se /u a cy i M W y t
Ob&erwaCye I , . *V * H'7 I dnia 29 sr^dńia H 27 c
m a  trułoei»  > , . , . 3  s

dnia 5o sf'sdir*

| dnia 5i ęodg.

* logi
c z u j .

'dnia 
6

f so (i os c Bar om . 
cal. 8 97 liu.

2 7  -  ■ 8,7 
2 7  -  9 , 8  _

-'■’''-’ODtVVW , -J.
’l'ber. tteau IV i a  /  r

+  ‘4-55 s ^ p „ i  |  P o l t a d n .  W'#ch07 n, 

+  14.5,1 -  -  I  P olu d . Zachód,

Zachodni

an  -------U d u m ia n o  w pow iel, j

+ i o , 5 ____ ' J

Pogoda 
Poc hrr, orno
Pochm urno

'.S«t»esa0‘

f
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io4
W ilno dnia 3 / Sierpnia 1821 roku  v. s.

Uu> i  a d orń i e n i  e. duje się obrazów,  kaplica ta  na s ta łym fundu-
2. M a j  w io«ć części wsi Serechowicz w Ga - szu je s t  erygowana ,  i co t ygodn ia  , jedn a msza

btrnii  Wołyń.  Picie kowelskitn sytuowana,  z fo r-  ś. p r ze z  Proboscza Bażyńskiego odprawiana
tuny JO.  X c i a  D y m i t ra  Czetwertyński tgo ,  B. P .  w  nicy bydź  powinnaj  ktoby więc i y c z y ł  sobie
S. G. i ł . ,  ag o  Gubernii W ółyń skiey;  pod r o t -  netbydź z a  gotowiznę t cy iey  opisaną majętność,
biór wierzyciolów od dany, J W .  Graffowi  W i n -  niech się r a czy  zgłos ić  do n iż e j  podpisanego,
cenieniu Potockiemu w  długu zł .  12 3 .2 #g  gr-. 2 bawiącego się teraz  w Serechouticząch, ten zaś
i s z ł .  2., sądem zo tb ioro w ym,  in sat is fact tonem jako  umocowany od j  W.  Grafa Wincentego P o -
wydzie lona, j e s t  do ustąpienia in toto; z  tóm sa­
mem pr&wem, jakie J W .  Potocki  ma sobie w y -  
okiem sądu rozbiorowego przyznane.

S y luacya  tey  wsi znayduje się w  dość w y g o -  
dnem dla spekulacj i  tnieyscu, od spławney rze­
ki S a g a , me daiey  , jak od Wło dz im ier za  
T i r z y s k a  i M a c i t jo w a  rail 3 , ud Kowla  
mil 2 , od N ie s u th a j t ż  mila / , — Grunta p r z y  do -  
brey u p m w i e , i nienadto mokrych la t , mogą  
dawać obfite urodzaje , pastwisk,  i sianoźęci j e s t  
d o s y ć , * k tó r y c h . p r z y  tfoskiiwem u t r z y m y ­
waniu kanałów i rowc dla  spadu wody- od da-  
w.ta tu porobionych, ale nieco zaniedbanych,  
moina  mieć wielkie korzyśc i ,  l a s ó w ;  w  propor­
c j ą  t c y  części jest podo statkiem., lecz są jescze  
młodociane,  są atol i  i do budowli zdatne,  ale 
w  niewielkie j  obfitości, ludność tey  części, pin 
dusz  me z ki ~h t > 4 , i żeńskich t y l e ż , ma p o d d a ­
nych gruntowych c iągłych pieszych- 8 ,  cha­
łupników ęsch,  odrabia pahsi. y z . , y  w całym ro­
ku ciągiem dni 5,2 28 , pieszo ini t o 8 5 , płaci  
czynszu zł.  221 g r. 20,— Daje pud zas iew j e ­
sienny i y t a  kor. »6 gar .  8, chmielu kor. 02 gar ,  
i 6 ,  kapłonów a5 , kur. 80  , j a y  sztuk i g 5 
p r z ę d z y  notków >q5 , z  6 6  ułów i barci psczel-  
nych , dzieli  się pożytkiem miodu i wosjsu; tak 
w jesień: z  podrzynam a, jak  1 na wiosnę z  pod-  
c z y t c z a n i a  , iprócz .czego ; właściciel te y  części,
ma w  arędi ie  karczemney i wietrznego m ły n a  
na roczny własny dochóch zł .  s 58  gr .  u j -  i na 
fundusz  / łażenia podatków;  kabakowego 1 z iem­
skich powinności z t .  2()2 gr..  2 •,  w  budowlach 
dla właściciela tey  części  wydzie lono dóm p r yn -  
cypalny w pośród obszernego dziedzińca z  k il ­
ku pokojów wyg odn ych  i sali  sk ładający  się, 
zewnątrz  ca ły  tynkiem Oprawny , w ew ną trz  
w  malarskie ozdoby przys to jn ie  ubrany , w t y ­
le t 'jo domu jes t of j ioyna z  kuchnią teraż  no­
wo zbudowaną i s t ą p n ą  na kilkanaście koni , 
w  bliskości te y  of icyny znayduje się lach muro­
wany\ w  poł wie -przedzielony fnurtm . do w ła ­
ściciela t e y  części  należący ,  część obszernej  s to­
do ły  j u ż  teraz  grubera i i Wysokiemi forsztdmi,  
od innych części przedzielona,  a na zsyp hę z ia r ­
na, część wielką dobrz» zbudowanego szpichle- 
rzi1, p r z y  lent obora na byd ło  dość przestorha,  
blisko p r z y  domu mieszkalnym ogród z  drzew  
fruktowych bardzo wybornych składający się, 
rrtają:y w  kwaterach swoich, wyborne ananaso­
we truskawki , i specjalne hollenderskie szpara­
g i ,  tudzież  n ie mało  winnych krzewów w  d o ­
brym gatunku wydających j u z  piękne grona.  
W  ternie ogrodzie są inspektu i mistbely od d a ­
wna założone,  t  których p r z y  dobrym ogrodni­
ku z  niewielkim kosztem na okna i klosze skłan-  
ne, można miewać bardzo wcześne melony,  k a ­
w ony ,  i inne stołowe spec ja ły ,  nadto : w  thmże 
ogr odz ie  j e s t  d r e w n j f i a  pięknie w  ośmio- 
kąt zbudowana kaplica, w  którey bardzo piękne­
go deseniu, nie rnałokosztowych,  dość wiele z n a y -

tockiego,  obowiązany będzie o całym tym. inle-  
ressie z ł o ż y ć  naydakładnieyszą  informacją.  D a t  
w  Serechowiczach dnia 2 0  augusta v. s. > 8 2 1 
Kolleski Sekretarz Józef  Kal tczyck i .

Są d y  E x dyu izv r sk ie .
2. Boku 182s  miesiąca augusta 1 dnia. P r z e ­

wodnictwem dekretu rcmissyynego u> Sądzie Ziem ­
skim ptu Nowogródzkiego  n a  dniu 25 jurni te­
raźnie jszego 1821 roku zapadłego,  taxę i e x d y -  
w i z y ą  majątku łV. fVincenlego EwęichieWicza  
p r ż ezn ac ia jąa -g o  Sąd Jego  Imperatorskiey Mości  
T a x a tor sko-E xdy i”izorski w  terminie, na pierw­
s z y  z j a z d  t ą ż  Temissą przeznaczonym in fundo  
majątek M i r a t y c z  po Jesmanowskich na schedę 
IV. Wincentego Eweichiwiczó wydzie lonego  >z j e ­
chał i  j u r y z d y keyą swoją  ufundowawszy  kompor-  
iacyą  na H IV. Eweichiewiczach w szel k ie j  rucha* 
mołci na regestrze dokład ne sporządzonym i ró ­
żnego tytułu papierów s iu t  majątku deb i to r sk e -  
g d  wyświet l ić  zdolnych tu natur ze p r z y  reges trze  
również p r z e z  się lub plenipotenta podpisać się 
powinńym,  zaś  na kredytorach i pretensorach IV.  
Wincentego Eueichiewictą obl igow k red y tó w  prauł 
zas tawnych kart  i karteczek też  pretensorstwo  
wyświet l i ć  zdolnych na dz i jń  16 augusta 2821  
r. do kancel laryi  Ziem sk ie j  N o w o g ro d zk ie j  z  dw u* 
niedzielną persystencyą dla  w o ln e j  stronom z a  
rewersami kommunikacyi przeznaczył ,  toż w y m ia r  
mająiku M ira ty cz  Pojesmanowskich pod r o z d z i a ł  
na sa tys fa kc ją  wierzycieli  dekretem remissj inym  
Ziemskim N o w o g r .  w y ż  datą  wimiem onym  od­
danego komornikowi dopełnić zaleci ł  1 onemu 
iwentacyą sporządzić puruc zyw szy  z j a z d  powtór­
n y  na dzień 4  j b r a  1821 r. o d ło ż y ł  na któ­
rym terminie, ażeby w szyscy  kredytorowie i pre-  
tensorowie W.  If incentego Eweichiewicza z  udo­
wodnieniem swoich dopominkow po sa tys fa kc ją  
przychodzi l i  z  powodu zakreś lonej  tymże dekre* 
tem ZieMstwa N o w o g r .  anńssyi obwieścić przez  
t rzykrotną w  Kuryerze litewskim aw izacyą  tychże  
kr edytorow 1 prelensofow postanowił .

Franciszek fVereszczaka b. Ziem. N o w o g r  i  
P r e z y d e n t  E x d y w i z o r .  Konstantyn Haciski Z iem ­
ski P tu  N o w o g r .  i E x d y w i z y i  Regent .

\   -

K o n w i k t .
5 Niżey piszący się* imjąc pozwolenie u Rzą­

du Cesarskiego W ileńskiego Uniwersytetu na za- 
łożenie Konwiktu w W ilnie, dla młodzieży uczą- 
cęy się w Gimnazjum przy Cesarskim W ileńskim , 
Uniwersytecie; gdy już rok cały pełnił ten obo­
wiązek * pożytkiem dla młodzi, ma teraz za po­
winność uwiadomić rodziców 1 opiekunów, aby się 
wc. eśniey zgłaszali z ulokowaniem nałrok następny  
sskolny do aiżęy piszącego się, mieszk. jącego na u- 
l icy  Sto, Jańskiey w  domu W .  W oym cza , gdzie o  
portądku  1 rozkładzie czasu przepisanym od R zą­
du Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu temu  
konwiktowi, o naukach w nim dawanyth, w ygo-



dach wszelkich do Bycia i innych warunkach po- 
weza»% wiadomość.  1821 roku  sierpina 1 x 'dn,a.

Krassowski.

P  r z e d  a z.
5 Liteio&i-o- W ileń sk i  gu j ernjglnv Rząd. z p o ­

wodu kom m unikacv i  i i '/it , u e y  I zb y ,
podaje do w iadomości: i i  /iwi-aosluwicnie rp i/y  ch 
produkłótĆ- i ni.de> j u l ó n Jo pJtąnow ipnego w i i  li­
nie wojennego ' iv  na rok j e d e n  1 w ięcey , 
naznaczona  zosta ła  l icy ta c ja  w  n i leń ^k ie y  skar­
b o w e j  izlue w . t e n n i naoh 27. 29 -fbra i  5go o-  
ktobra reku  te r a ź n ie j s z e g o , a za tem  ży.czący  
bydź  uczestnik ami w  pom ipnionev l i c y ta c j i ,  z e ­
chcą ja w i  6 si tj na wj żey  po m ieni one ter  m ina  do 
t e j ż e  sh i .b o w e j  izby  z p ew n em i k a u c ja m i , od- 
p o w ie d m h n i  t r z e c ie j  części ża l ic j to w a u ey  sum-  
Tn v P a t  u• M ih n e  roku  1821 augustu. 22 dnia.  
Łowietnik  Id Lucenty  Ł a w ry n o w ic z .

Arenda domu.
5 . P o d łu g  nasta łey  w  M ag is trac ie  W i le ń ­

sk im  dnia 20 teraźn . m ca  augusta  1821 roku  
rezo lu c j i ,  og łaszam  : i ż  w  term inach , p ie rw szym  
dnia  2. d ru g im  dn ia  8 i  tr zec im  ostatecznym  
d n ia  7 następującego mca septembra t. roku  
do m  E x a k to r u  Sobolewskiego w W iln ie  pod N .  
5y 1. po ło żo n y ,  w jednoroczną  tenutę p r ze z  l icy­
t a c j ą  in  f u n d o  tegoż dom u uskuteczniać się ma. 
ją c ą  zas tan ie  wypusczony, Ala czego aby J P P -  
Arnbienci z  e w ik e ja m i  na pew ność u iszczenia  
kon trak tu  do pornienięnego D om u ja w il i  się w y ­
daję .w tern w szy s tk ie m , n in ie j s z ą  aw izacyą  
P a t .  1821 roku miesiąca augusta  21 dnia. 
M a r ć in  S tra u z  R a d .  M .  U ilna.

O b w i e s z c z e n i e  
5 . Kurator  massy  JJV. Grafa  Bal tazara K o­

morowskiego byws ipg o P rr z s sa  S t du Głównego  
W ołyńsk iego  Departamentu  1 go  i  kawalera  
wszystkich kredyłorów i debit row t cy i e  massy  
u w ia d a m ia ,  że kend scen y a  r'< zbiorowa da-  
Utniey w  mieście J  go  Im, et\Aorsk i t y  j l lości  A y -  
tomirzu sądząca się, na a-ut-k U \a zu  R z ą d z ą ­
cego Senatu, p r ze z  r<t  lucyą Sadu Glóunrgo  
W oł yńsk ie go  Depart  a nijil.t cywi lnego, roku te­
raźn ie j szeg o,  dnia 5 kwietnia wypadłą  do dóbr 
miasteczka R o z y s z c z ,  z pokasowaniem wszystkich  
dzie ł  poprzedniczego Sądu w  Żytomierzu nastą­
pionych , przeniesioną została,  1 Sądowi  rozbio­
rowemu w Roz ys cz ac h  sądownictwo otwierają­
cemu, dekret sądu Głównego r. 1818 dnia i 3 
maja  w y p a d ł y , we wszys tkim do skutku p r z y ­
prowadzić  n a k a z a n o , ze tenże sąd rozbiorowy  
ni miasteczku Piozysczach roku teraz, dnia 24, 
m aja  dz ieło swoje rozpoczął , dobra w admini­
s t r a c ją  oddał ,  i  inne okoliczności z ła t ib iw szy , 
każdemu kredy torowi  z a p r z y ś ią d z  komportacyą  
dokumentów przed  r .ayhl izszym ich mieszkania 
sądem dozwol i ł  , d la  przyśpieszeniu z a ś  końca 
r o z b io r o w e j  sprawie na p r z y s z ł y m  terminie 
przynies ioną ka tegoryą  zaocznie rozsądzać de­
klarował ,  aby więc nikt na zaoczność nie mia ł  
powodu żal ić się (jeże l i  j e j  podpadnie) p rzez  ni-  
nieyszą gazetę uwiadamia z  Z y to m ir z a  r. 1 8 2 x 
dnia i  5 sierpnia. Antoni Stetkiewicz:

Dzierżawa  12 letnia.
2 R z ą d  O b ; o d u  B ałostockiegs n in ie j s zym  

obwiesza,  i ż  od dnia /  miesiąca czerwca przys z ł ego

1822 roku, naznaczone do oddania  w  12 letnią 
arendowną possesyą skarbowe dobra jakoto.%w B i a ­
łostockim powiecie Surażskiego a m tu f o lw a r k  Uho-  
wo rocznej  in trat y  c zyniący  po  / 525 rub.sr.w B ie l ­
skim powiecie Bielskiego amtu fo l w a r k  Pohreby  
po 4 u5 t ub. sr. 1 w oy tow s tw o  FiliY,  po  i d o  rub. 
sr., Sto łowackiego "amtu wuy tows two N a ła h i ,  po  
6 rub. j 5 kop. sr. i Plutycze  po 12 rub. sr. K l e -  
nickiego amtu woytouistwa Krynica po 4 o rub. 
30 kop. sr. i w  Sokolskim powiecie,Słojkowskiego  
amtu f o lw a r k  Radunin po Q2 rub. sr. i  M y  za 
Trzcian.no■ po  4.5 rubl. sr. [A7ow wolskiego amtu 

f o l  w ar  *k 'Zw ier zany  po 4 2b  rub. sr. Janowskie­
go amtu my za Gabryi  lowsczyzna po  j 00 rub. 
ass. Kalmieńskiego amtu fo l w a r k  Kamienno z  A .  
unihem Miedz ianowo po 55oo rub sr 1 fo lwark  
R ó ża ny  stok po 64 o rub. sr.-. mający  przeto chęć 
wzięciapomienionych dóbr w  arendowną possesyą  
raczą p r z y b y d ź  Z dostateczną prawną  k tu c yą  
w  summie w y p a d a j ą c e j  z targów z  2 letnicy  
in traty,  do 2 wydzia łu  Białostockiego obwodowe-  
§0  R ządu  na l i c y ta c ją  w  następnych terminach 
*, 2 8  września,  ?, 2 7  października a 3  1 ostatnim 
7gj> dnia miesiąca g r u d o . 1 r0ku teraźnie jszego  
*8-21. Sowietmk Milewicz .

Sekretarz Kardynałowski .

Wezwanie  kred) torow i pretensorotu.
3 VTedle Ukazu Jego I M  P E R A T O  R S K I E Y  
f l ^ af nou'ładnące go cułą Rnssyą etc etc. etc. , .jXt.cr.pt postanowienia bądu Z .e m sk . 20 j)owia- 

tu brzeskiego, Za podaną, p ro ihą  1 po nastołey na  
oną sądowego c zlonka rezo lucji  Drania potrzebu-

^ A r ń l Wnn  r ydoln r "ku 1821 rniesiacd a ueu-  3 t a  1 1  d n i a . A t o k i t  i c $ 2 i  T t e s i f i m  u t> j  *“

za  uczyn ionym  do sadu ziemskiego fo J tn iu  b rze­
skiego przez fP. W ładys ław a Budzynę Dawidow-
n lgW  N  Sf f L0W brzeskich, plenipotenta
j f  ,  Rosarzewskich wniesieniem, aby skutkiem  
dekretu rernissyynego departamentu drugiego gu-  
bernu L,it. g rodzieńsk ie j , w roku *820 rniesmea 
marca  i i> Unia zapadłego, zaawizawać. pod ur/ii- 
syą rzeczy, Wszystkich, kred. t row i prttensorom  
zeszłego Jerzego U'lełhórskiego aktualnego stanu  
konsyliarza do dóbr Kamieńca Litewskiego, w jakim*  
kolwiek względzie dopomirtki swe stosować m ogą­
cych , doprastającego się. S-,.d ziemski powiatu  
brzeskiego, przewodnictwem powyższego dekretu re- 
missyynego postanowił wezwać i przez  m nicrsze  
ogłoszenie wzywa wszystkich kredytorow , ten­
sorów zeszłego Jerzego l e ł h ó r s k i e g o , aby ci 
w przec iągu  szesciu tygodr.i od daty h in icvszey
przed  sąd z,emski brzeski stawili S!ę t !Jr(f nsYe 
swe w ornym z dowodami składał,; w p r z y L d r .u z a ś  
uchib.ema zakreślonego czasu, że już  rzecz swą do 
poszukiwania wiecznie stracą; zapowiada. Jakowe  
o b w i e s z c z e n i e  przez  Gazety o a . r fa w s h e  i. K uryera  
E te w s k  ego po trzykrotnie i żby J f f \  Anl»ni Nosu-  
rzewskl retm. łiawaleryi -n a r ó d  wey b. wnosi poi. 
aktor proszącego swoim kosztem o l iw u -c ł  n  (rca, 
i  exlraktami tę rezo luc ją  kąnc tl la ry i  swey ‘wydać  
dozwala. U lakowego poste • wEnia podpisy urzę­
dników następne. Prezes Z ie m ,k i  Brzeski Jó ze f  
PT v g o n o w s k i  Puchntewski Sędz a Ziemski. Sędzia  
Z i e m s k i  Jan Bylczyński. 2

Zgodnie z postanowieniem iurnadnem Sądu  
Ziemskiego Ptu Brzeskiego świadczę Jan  Podgór­
ski Regen t Ziemski'. P tu  Brzeskiego.

N  O PV E  D Z I E Ł A .

O Loicc, M etafizyce i .Filozofii M oralney Roz­
praw a,, na sku tek  konkursu  ogłoszonego przez Ce- 
sarski U n iw ersy te t w ileński roku  1820 dnia igo 
m arca  do k a ted ry  rzeczonych  przedm iotów , naj i- 
sana p rzez  X . A nio ła U o wg ir da ś . p. m ag istra  ś 
T eologii Cena 1kop. 75


